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Przedpłata: nlem /raez p.eatę 2ł gr. w ęoej/^^M ry-  
.fbach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przccteiębierstw a, 

■> ten ia pracy, przerw ania kom unikacji, abondat niem a praw a  
dać peaatem unow ych destarceeń gazety , lob zw rotu  eony sU ena- 

zrentu . Z a dział ogł.flaen iew y R edakcja *ie odpow iada. R edaktor  
przypaigre ed 19-12. N adesłanych  a nie zaadw ionych  rękepiedw  R e­
dakcja nłe zw raea  i *ie honertj® . R edakcja  i athpjn lsteaeh iłl.
w iczo 1. to lefo* Si. R ento czekow e K  Ł  O . F w w ad m ,Sl.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

O n łr* o w n ■ Z a ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7
UyiUbdUIHd. iam .) 10 gr., za rek lam y na otr. 4-łąm . w 

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej atr. 60 gr. R bbatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* w ycho'dzi 
trzy razy tygodn . 1 to: w poniedzia łek, środę i piątek . P rzy sado- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściw y Sąd w  W ąbrzeźn ie. —  Z a term inow y druk , przepisane  
m iejsce ogłoszen ia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania  pow eddw
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L ig a  M o r s k a  i K o lo n ja ln a  i G ló r o -  
n y  K o m ite t W y k o n a w c z y  „ Ś w ię ta  M o ­

r z a ', k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  c a ły m  k r a ­

ju  w  d n iu  2 9  c z e r w c a , o g ło s iło  n a s tę ­

p u ją c ą  o d e z w ę :

O B Y W A T E L E !

W  d n iu  2 9  c z e r w c a  c a ła  R z e c z p o -  
s p o łi ta  o b c h o d z i u r o c z y ś c ie  t r a d y c y jn e  
„ Ś w ię to  M o r z a '.

R a d o s n y o b c h ó d o d w ie c z n e g o  
z w ią z k u  n a r o d u  i p a ń s tw a  z  m o r z e m  
n ie c h  n a m  p r z y p o n in i w ie lk ą  p r a w d ę  
ż e w ła s n y b r z e g m o r s k i —  ź r e n ic ę  
w o ln o ś c i i ź r ó d ło  d o b r o b y tu R z e c z y ­

p o s p o l i te j —  s tr z e c m u s i s i ln a  f lo ta  
w o je n n a .

Frontem do morza
państwo i społeczeństwo.

Troska o odpowiednią rozbudowę floty 

wojennej, poręczającej nam posiadanie i 

niezmąconą eksploatację wybrzeża, wysuwa 

się tu na czoło zagadnień

Całe społeczeństwo musi dopomóc w tem 

wielkiem dziele, musi wykrzesać z siebie 

cały entuzjazm i twórczy wysiłek.

W dniu „święta Morza*, potężnej mani­

festacji narodowej, organizowanej w całym 

kraju przez Ligę Morską i Kolonjalną, każdy 

obywatel Rzeczypospolitej, składając ofiarę 

na Fundusz Obrony Morskiej, przyczynia 

się do wzmocnienia naszej siły zbrojnej na 

morzu.

Ale nietylko w dnie odświętne, lecz i w 

codziennym trudzie wyznać i realizować mu- 

simy hasło: „Każdemu narodowi więcej na 

morskiem państwie zależy, niźli na ziem­

skiem.*

„Każdemu narodowi więcej na morskiem 

państwie zależy, niźli na ziemskiem. Bo kto 

ma państwo morskie, a nie używa go, albo 

da sobie wydzierać, wszystkie pożytki od 

siebie oddala, a wszystkie szkody na się 

przywodzi, z wolnego niewolnikiem się sta­

je, z bogatego ubogim*.

W połowie XVI wieku rozległy się w 

Polsce te słowa, padły z ust wybitnego męża 

stanu, arcybiskupa Dymitra Solikowskiego. 
Cytowane były odtąd — w ostatnich czasach 
wielokrotnie, by nie straciły nic na swej 
aktualności, a prawdziwość potwierdziły na 
przestrzeni wieków polityka i ekonomika 
wszystkich państw i narodów.

W momencie jednak, w którym zosta­
ły wypowiedziane, przeminęły bez echa. W  
zaraniu dziejów ekspansja pierwszych Pia- 
stowiczów szła z biegiem Wisły i Odry ku
morzu, wśród ciągłych ciężkich walk z ży­
wiołem niemieckim i plemionami pruskiemi. 
Pomorze gdańskie już w roku 994 należy do 
Polski. Utracone z początkiem XIV wieku 
na rzecz zakonu krzyżackiego powraca pod 
władanie Polski w pokoju toruńskim,w roku 
1466 i aż do czasów rozbiorów wchodzi od­
tąd stale w skład ziem Rzeczypospolitej.

Przewrót gospodarczy, jaki w skali świa­
towej dokonał się w wieku XVI, wydźwiga 
szybko Gdańsk do rzędu jednego z najwięk­
szych portów świata i czyni Polskę na sze­
reg dziesiątków lat spichlerzem Europy.

Jarmarki gdańskie, rozpoczynane rok­
rocznie w sierpniu, w dzień św. Dominika, 
gromadziły w porcie po kilkaset obcych 
okrętów, pełnych słodkich win hiszpańskich, 
owoców Portugalji, jedwabiu francuskich, 
sukna z Anglji, ryb duńskich, szwedzkiej 
rudy żelaznej.

Wracały do swoich krajów wyładowane 
polską pszenicą i drzewem budulcowem. Po­
płynęło szeroką strugą złoto po Polsce. 
Szlachta zajęta spławianiem zboża Wisłą do 
Gdańska bogaci się, odzwyczaja od rzemio­
sła wojennego, pogrąża się sennie w dobro­
bycie „W Polsce jeno kupcy a rataje* —  
narzekał już Kochanowski

Nie szło niestety w parze z tym rozkwi-

„ŚWIĘTO MORZA”
Odezwa na dzień „Święta Morza“^

I S i ła  R z e c z y p o s p o li te j , g w a r a n tu ją ­

c a  b e z p ie c z e ń s tw o  p r a c y p o ls k ie j n a  
w y b r z e ż u  i n a  m o r z u  —  o to  n a jb l iż s z e  
z a d a n ie , ja k ie  s to i p r z e d P o ls k ą —  
P a ń s tw e m  M o r s k im .

D z ie ń „ Ś w ię ta  M o r z a " u c z c i jm y  
c z y n e m  —  s k ła d a n ie m p r z e z w s z y ­

s tk ic h  o f ia r n e g o  g r o s z a  n a  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R S K I E J  —  b ę d ą c y  fu n ­

d u s z e m  d o b r a  p u b l ic z n e g o , c a łk o w ic ie  
p r z e z n a c z o n y m  n a  r o z b u d o w ę  p o ls k ie j  
m a r y n a r k i w o je n n e j .

P o d  s z ta n d a r e m  o f ia r n e j s łu ż b y  d la  
m o r z a  i n a  m o r z u s ta n ą ć m u s i p r z e -  
d e w s z y s tk ie m  m ło d e  p o k o le n ie  s p o s o -  
b ią c s ię d o  w ie lk ic h  z a d a ń , k tó r y m  
s z ą  o b y w a te le  P a ń s tw a  M o r s k ie g o .

tern gospodarczym, spowodowanym przez 
niekrępowany niczem dostęp do Bałtyku, —  
zrozumienie czem jest własny dostatecznie 
obronny brzeg morski. Głos Dymitra Soli­
kowskiego był odosobniony. Szlachcic polski 
chętnie widział w kupcu gdańskim wygod­
nego pośrednika w wymianie towarów, ale 
tej powtarzał za Klonowiczem „Może nie wie­
dział Polak, co to morze, gdy pilnie orze“ 
albo żartował: „Dosyć posiadać tyle morza, 
iżby koń mógł się skąpać, a nie utonąć*. 
„Polityka państwowa, zgodna z tą prze­
ciętną opinją zaniedbała w zupełności za­
gadnienie Bałtyku i ustąpić rychło musiała 
zjawiającym się nowym potencjom: Mo­
skwie i Szwecji.

Pięknym tylko epizodem pozostało zwy­
cięstwo zaimprowizowanej „armaty* polskiej 
pod Oliwą.

W niwecz poszły dalekowzroczne, lecz 
spóźnione już plany Władysława IV, budu­
jącego obok Pucka bazę operacyjną dla ma­
rynarki wojennej, znoszącego dwa forty wa­
rowne na mierzeji Helu...

Polska odrodzona z całą konsekwencją 
i wytrwałem uporem naprawia błędy prze­
szłości. Odzyskaliśmy w chwili powstania 

do niepodległego bytu niewielki skrawek 
wybrzeża.

Niemal pustać z małą przystanią leżącą 
na uboczu od wielkich szlaków komunika­
cyjnych, w głębi zamulonej zatoki puckiej, 
z prymitywną przystanią dla kutrów rybac­
kich, położoną na końcu półwyspu helskie­
go.

Dziś Gdynia należy do czołowych 
portów Bałtyku, obsługując nietylko polskie 
zaplecze, ale odgrywa niepoślednią rolę 
w międzynarodowej wymianie towarów.

Polska flota wojenna stoi na straży na­
szego okna na świat. Brzeg polskiego Bałty­
ku stał się dumą i ukochaniem całego spo­
łeczeństwa, zrósł się już nierozerwalnie z 
macierzą.

Nie wolno nam ustawać w pół drogi. Za­
dania leżą przed nami jeszcze ogromne.

Spełnić je muszą w zgodnym wysiłku

ST R A SZ N A K A T A ST R O F A
SA M O L O T O W A

LONDYN- W hrabstwie Glouce­
ster zderzyły się 2 samoloty na wy­
sokości 600 metrów. Skutkiem kata­
strofy zginęło trzech oficerów rezer­
wy, czwarty zaś uratował się na spa­
dochronie.

R E W JA W O JSK O W A Z O K A Z JI 
Z JA Z D U  P O L A K Ó W  Z Z A G R A N IC Y

Z okazji II Zjazdu Polaków z Zagra­
nicy odbędzie się w dniu 5. sierpnia na 
Polu Mokotowskiem wielka rewja woj­
skowa, w której wezmą udział: 4 pułki 
piechoty, szkoły podchorążych piecho­
ty i inżynierji w mundurach historycz­
nych, szkoła podchorążych sanitar­
nych, 4 pułku artylerji, 2 dywizjonu 
artylerji konnej, pułk, radiotelegrafi­
czny, 7 pułków kawałerji, oddziały 
broni pancernej, jednostki P. W.

Mszę połową odprawi biskup po­
łowy ks. Gal  wina. Na mszy i na rewji 
obecni będą wszyscy uczestnicy Zjaz­
du.

ju ż  d z iś i w  p r z y s z ło ś c i s p r o s ta ć m u -  
K a ż d y  k to  p r a g n ie  w s p ó łd z ia ła ć  w  

u tr w a le n iu  s i ły  m o r s k ie j n a  m o r z u  —  
n ie c h w s tą p i d o  s z e r e g ó w L ig i M o r ­

s k ie j i K o lo n ja ln e j , je d y n e j w  P o ls c e  
o r g a n iz a c j i s p o łe c z n e j , s tr z e g ą c e j n a ­

s z y c h  in te r e s ó w  m o r s k ic h  i d ą ż ą c e j d o  
w y r ó w n a n ia  w ie k o w y c h  z a n ie d b a ń  n a  
B a łty k u " .

P o w y ż s z a o d e z w a u k a z a ła  s ię  w  
fo r m ie  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e g o  w ie ­

lo b a r w n e g o  p la k a tu , k tó r y w  o k r e s ie  
z b l iż a ją c y c h  s ię u r o c z y s to ś c i „ Ś w ię ta  
M o r z a " p o w in ie n  d o tr z e ć d o  w s z y ­

s tk ic h  z a k ą tk ó w  k r a ju , p r z y p o m in a ­

ją c  o b y w a te lo m  o  o b o w ią z k a c h  w z g lę ­

d e m  p o ls k ie g o  m o r z a .

U dział P ana P rezydenta  
R zplitej w  uroczystościach  

„Św ięta M orza*  
’ *

Do nadania tegorocznym uroczy­
stościom „Święta Morza“ charakteru 
święta całego narodu i państwa przy­
czyni się niewątpliwie wzięcie w niem 
udziału Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej.

W dniu 28 czerwca, to jest w przed­
dzień właściwych obchodów „Święta 
Morza“, Pan Prezydent będzie obecny 
wr Warszawie na uroczystości wian-, 
ków na Wiśle. Ich barwny i urozmai­
cony program przewiduje między in- 
nemi, poza całym szeregiem efetow- 
nych popisów na wybrzeżach i wiel­
ką defiladę udekorowanych statków i 
łodzi przed Panem Prezydentem.

W dalszym ciągu uroczystości 
„Święta Morza“ Pan Prezydent uda 
się do Gdyni, gdzie będzie obecnym-na 
organizowanym tam w dniu 1. lipca 
Powszechnym Zlocie Młodzieży. W  
ramach tej imponującej manifestacji 
młodego pokolenia odbędzie się w o- 
becności Głowy Państwa uroczyste ślu 
bowanie zgromadzonej młodzieży na 
wierność polskiemu morzu oraz wiel­
ka defilada 50 tysięcy uczestników 
zlotu.

' Podczas swego pobytu nad morzem 
Pan Prezydent weźmie udział w uro- 
czystem poświęceniu kamienia węgiel­
nego pod olbrzymie schronisko, budo­
wane w Gdyni z inicjatywy i z fun­
duszów Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Fakt tak żywego zainteresowania 
się Najwyższego Dostojnka Rzeczy­

pospolitej „Świętem Morza“ napawać 
musi zrozumiałą dumą i wielką ra­
dością wszystkich uczestników tego­
rocznych uroczystości ku czci polskie­
go morza, co — wątpić nie należy, je­
dnoznaczne będzie z wszystkimi oby­
watelami Rzeczypospolitej.

SKUTKI ULEWNEGO DESZCZU.

K ilk a  o s ó b  u to n ę ło . —  Z e r w a n e  m o s ty .
Kalkutta. Prowincja Assam nawiedzio- 

na została przez niezwykle ulewne deszcze, 
które spowodowały klęskę powodzi. W o- 
kręgu Gauhati utonęło 5 osób, a dwie ponios­
ły śmierć wskutek zawalenia się mostu. W  
rejonie Sylhaet wiele osób uniknęło śmierci 
w nurtach wezbranych rzek jedynie dzięki 
temu, że zdążyło schronić się na drzewa. Po 
opadnięciu wód znaleziono w biurze zarządu 
wód i lasów żywego tygrysa, który schronił 
się tam przed powodzią. Straty materjalne, 
wyrządzone przez powódź, są bardzo znaczne.

Bengal również ucierpiał wskutek powo­
dzi. Wezbrane wody spowodowały wykole­
jenie, się pociągu w rejonie Dacca.

NAJSTARSZY CZŁOWIEK NAŚWIE- 
CIE CIĘŻKO CHORY.

Stambuł. Najstarszy człowiek świata 
Zaro Agha liczący 150 lat znajduje się w sta­
nie beznadziejnym w szpitalu. Przy łóżku 
czuwa jego córka, która liczy 88 lat oraz 
jego dwunasta żona.
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święci apostołowie Piotr i Paweł
G ło w ą K o ś c io ła rz y m sk o —  k a to -  

to lic k ie g o , a ró w n o c z e ś n ie p ie rw s z y m  

p a p ież e m  b y ł ś w ię ty  P io tr

D o  n ie g o  C h ry s tu s P a n  p o w ie d z ia ł

A p o s to ło w ie  ś w . P iitr i P a w e ł.

te s ło w a : „ P io trz e ty je s te ś o p o k a , a is tę p c ą  S w o im  n a  z ie m i, n a  n im  z b u d o -  
n a  te j o p o c e  z b u d u ję  K o ś c ió ł m ó j„ — | w a ł S w ó j K o ś c ió ł.

„ T o b ie d a m  k lu c z e  o d  K ró le s tw a N ie ­
b ie s k ie g o " . —  „ P a ś b a ra n k i m o je , p a ś  

o w c e  m o je " .

T e m i to s ło w y ś w . P io tra k s ię c ia  
a p o s to łó w u s ta n o w ił Z b a w ic ie l n a -

P rz e w ie k i c a łe ż y je ś w . P io tr w  
s w o ic h  n a s tę p c a c h ,  w  p a p ie ż a c h  rz y m ­

s k ic h .
P o n ie w a ż  ś w . P a w e ł z  w ś ró d  w s z y ­

s tk ic h  a p o s to łó w n a jw ię c e j z d z ia ła ł  
d la  ro z s z e rz e n ia K o ś c io ła C h ry s tu so ­
w e g o  i ta k  s a m o  ja k  ś w . P io tr  d n ia  2 9  
c z e rw c a (c h o c ia ż n ie te g o s a m e g o ro ­
k u ) ś m ie rć m ę c z e ń s k ą p o n ió s ł —  d la ­
te g o p o łą c z o n o p a m ią tk ę je g o ś m ie rc i 
z p a m ią tk ą ś m ie rc i ś w . P io tra , ta k  ż e  
d n ia  2 9  c z e rw c a  o b c h o d z im y  k o ś c ie ln ą  
u ro c z y s to ś ć k u  c z c i o b u  A p o s to łó w .

S łu s zn ie  z re s z tą  s to i ś w . P a w e ł,, te n  
„ a p o s to ł n a ro d ó w " i n a jd o s k o n a ls z y  
w z ó r d la  k a ż d e g o  m is jo n a rz a  —  o b o k  

ś w . P io tra .
P o  c u d o w n e m n a w ró c e n iu s ię w  

d ro d z e  d o  D a m a s z k u  n ie  u s ta je  w  s w e j  
g o r liw o ś c i, b y  g ło s ić n a u k ę C h ry s tu ­
s a u k rz y ż o w a n e g o w s z y s tk im n a ro ­

B. premier Prystor o swej wizycie 

na Litwie
W A R S Z A W A . B y ły  p re m je r A le k ­

s a n d e r P ry s to r u d z ie lił p rz e d w y jaz ­
d e m  z K o w n a n a s tę p u ją c e g o o ś w ia d ­
c z e n ia  p ra s ie  l i te w s k ie j:

„ P rz y je c h a łe m tu  w c h a ra k te rz e  

p ry w a tn y m , p ra g n ą c z e b ra ć g a rś ć in -  
lo rm a c y j, d o ty cz ą c y c h  n ie k tó ry c h  b li­
s k ic h  m i o s ó b , k tó re  w  c z a s ie w ie lk ie j  
w o jn y z g in ę ły w  o k o lic y C z e k isz e k .  
W  z w ią z k u  z  te rn  s to i m o ja  w y c ie c z k a  
w  ta m te  s tro n y .

W s z y s tk ie in n e w y c ie c z k i, o k tó ­
ry c h  d o n o s iły  n ie k tó re  d z ie n n ik i l i te w ­
s k ie  i z a g ra n ic z n e  s ą  z w y k ły m  p ło d e m  

fa n ta z ji.

K o rz y s ta ją c z o k a z ji p ra g n ą łe m  
z a s p o k o ić  i in n e  ż y c z e n ia , m ia n o w ic ie : 
zobaczyć po blisko 30-tu latach Lihuę, 
zrolaszcza Korono, poróronać z tamtem 

z przed laty.
J e s te m  w d z ię c z n y w ła d z o m  l i te w ­

s k im  z a  to , iż  u ła tw iły  m i z re a liz o w a ­
n ie o b u  c e ló w . N a z a ju trz p o m y m  
p rz y je ź d z ie o ra z i w  p rz e d d z ie ń  w y ­
ja z d u  m ia łe m  p rz y je m n o ś ć o s o b is te g o  
p o d z ię k o w a n ia  z a  to  rz ą d o w i l ite w s k ie ­
m u  w  c z a s ie  m e j w iz y ty  u  p a n a  m in i­
s tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  p ik . R u s te j-  

k i.  t_

P o ró w n a n ie m ię d z y d a w n y m i 
o b e c n y m  K o w n e m d a je w y ra z ty m  

d o m . D o k o n u je  n a jś m ie lsz y c h  p o d ró ­
ż y  p o  c a le m  p a ń s tw ie  rz y m sk ie m  z n o s i 
z n ie w a g i, b ic z o w a n ie , k a m ie n io w a n ie ,  
d la C h ry s tu sa  w  k o ń c u k re w s w o ją  
p rz e le w a .

M a rty ro lo g ju m  rz y m sk ie o b w ie sz ­
c z a ś w ię to to k u  c z c i ty c h a p o s to łó w  
w  n a s tę p u ją c y c h  s ło w a c h  „ W  R z y m ie  
ś w ię c i s ię d z is ia j n a ro d z in y b ło g o s ła ­
w io n y c h a p o s to łó w P io tra i P a w ła ,  
k tó ry c h u m ę c z o n o te g o s a m eg o d n ia  
z a  p a n o w a n ia  c e s a rz a  N e ro n a .

P ie rw s z e g o  w  te m ż e m ie śc ie p rz y ­
b ito  d o  k rz y ż a g ło w ą  n a  d ó ł, n a W a ­
ty k a n ie  g o  p o c h o w a n o , a  c z c i G o  c a ły  

k rą g  z ie m i.
D ru g ie m u  ś c ię to  g ło w ę , p o c h o w a n o  

g o  n a  d ro d z e p ro w a d z ą c e j d o  O s tji ,  
c z e ść  z a ś o d d a je  m u  s ię  ta k ą  s a m ą ."  

w y siłk o m , ja k ie p a ń s tw o  l i te w s k ie w  
k ró tk im  c z a s ie o d w o jn y ś w ia to w e j  

d o k o n a ło .

W y s iłk i te  w id a ć w  b u d o w n ic tw ie ,  
m u z e a c h , z b ie ra n iu p a m ią te k  h is to ry ­
c z n y c h , p ie lęg n o w a n iu  ro d z im e j k u l­
tu ry  i t . d . N a  ty m  s k ra w k u  w s i, k tó ­
ry  o g lą d a łe m  w id ać w z g lę d n y  d o b ro ­
b y t, p ię k n ie z a p o w ia d a ją c e s ię u ro ­
d z a je  i ła d n ie  u trz y m a n e  d ro g i.

Z w ie d z e n ie m u z e u m w o js k o w e g o  
z ro b iło  m i s z c z e g ó ln ie js z ą  p rz y je m n o ś ć  
D w a  ra z y  b y łe m  o b e c n y  n a  w ie c z o rn e j 
u ro c z y s to ś c i o p u s z c z e n ia c h o rą g w i i 
m o d litw ie z a p o le g ły c h . U ro c z y s to ś ć  
ta o d p ra w ia n a  je s t p rz e z in w a lid ó w  
w o jsk o w y c h . W o g ó le  in w a lid ó w  —  ja k  
w id a ć —  o ta c z a  s ię  tu  tro s k liw ą  o p ie ­

k ą .
Z a z n a jo m ien ie s ię z p a m ią tk a m i 

m u z e u m  w o js k o w e g o o ra z p o z n a n ie  
w a rs z ta tó w  in w a lid z k ic h  z a w d z ię c z a m  
m iłe j u p rz e jin n o ś c i g e n e ra ła N a g ie -  
w ic z u s a  i m jr . S z o s ta k a u s k a s a .

N a jb a rd z ie j w s z a k ż e m iłe m i b ę d ą  
w s p o m n ie n ia ,  ja k ie  w y n io s łe m  z e  s p o t­
k a n ia s ię z n a jw y ż s z y m i c z y n n ik a m i 
p a ń s tw a l i tew s k ie g o : p . P re z y d e n te m  
R e p u b lik i A . S m e to n ą , o ra z  m in is tre m  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h S . R o z a ra jtis e m .

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i Ś w .
7  (C ią g d a ls z y )

S ie d z ie liś m y p rz y  o b ie d z ie , k ie d y  s y re n a ry ­
k ie m  b a s o w y m  z a p o w ie d z ia ła o d ja z d . P o  o b ie d z ie  
u d a ie m y s ię n a  p o k ła d  i je s te ś m y  ś w ia d k a m i w y ­
ja z d u  „ P o lo n ji" z K o n sta n ty n o p o lu .

Ś c ie m n iło  s ię . K ro c ie  ś w ia te ł ja rzy  s ię  p o  s tro ­

n ie E u ro p y i A z ji. W id o k fe e ry c z n y , n ie z a p o m ­
n ia n y !

O d d a la m y s ię c o ra z w ię c e j o d lą d u a m ira ż  
ś w ie tln y  g in ie  p o w o li z a  w id n o k rę g ie m .

P rz e z k ró tk i c z a s w id ać ś w ia tła z w y s p P rin -  
k ip e c z y li K s ią ż ę c y c h . N a  je d n e j z n ic h m ie sz k a ł  
p rz e z k ilk a la t T ro c k ii , b y ły g łó w n y d o w o d z ą c y  
w o js k b o ls z e w ic k ic h , d z iś w y g n a n ie c z „ ra ju " ,  
k tó ry  tw o rz y ł w s p ó ln ie  z L e n in e m .

Z g in ę ły  z a w id n o k rę g ie m  i te ś w ia tła . O ta c z a  
n a s n o c .

M o rz e  M a rm a ra , p o  k tó re m  ż a g lu je m y , je s t 2 0 0  
k ilo m e tró w  d łu g ie , to  te ż d o p ie ro  o  b rz a s k u  w y je -  
d z ie m y w  D a rd a n e le . P o s ta n a w ia m  w s ta ć m o ż li­
w ie ra n o , ż e b y  w id z ie ć c h o c ia ż c z ę ść te j c ie ś n in y  
m o rs k ie j. R o z c h o d z i m i s ię n ie ta k  o fo r te c e  tu re ­
c k ie , k tó re s trz e g ą c ie ś n in y , ja k  o  m ie js c e n a w y ­
b rz e ż u  a z ja ty c k ie m ,  g d z ie  le ż a ła  s ta ra  T ro ja  .W  g im ­
n a z ju m  c h e łm iń s k ie m  z z a p a łe m  c z y ta łe m  H o m e ­
ra „ llja d ę " , to  te ż p ra g n ę  u jrz e ć  c h o c ia ż z d a le k a  
m ie js c e g d z ie d łu g ie w a lk i to c z y li b o h a te ro w ie  
g re c c y i tro ja ń s c y .

U d a ję s ię d z iś w c z e śn ie n a s p o c z y n e k , ż e b y  
ju tro  n ie  z a s p a ć .

N a z a ju trz , w  p ią te k  d n ia  2 3  m a rc a 1 9 3 4  r . o b u ­
d z iłe m  s ię  d o p ie ro  o  p ó ł d o  6 - te j . U b ie ra n i s ię  s z y b ­
k o i b ie g n ę n a p o k ła d . J e s t z u p e łn ie w id n o , a le  
s ło ń c e  je s z c z e  n ie  w z e s z ło . R o z g lą d a m  s ię  p o  m o rz u  
J e s t z b y t s z e ro k ie , ż e b y ś m y m o g li b y ć je sz c z e w  
D a rd a n e la c h . O d  p ó łn o c y , w s c h o d u  i z a c h o d u  z a ­
m y k a ją  w id n o k rą g  g ó ry  w y s o k ie .

1 'i l  i
G d z ie  je s te śm y ?
R o z k ła d a m  m a p ę , a le n ie m o g ę s ię w e d łu g  n ie j 

z o r jen to w a ć . N ie w ie m  b o w ie m , w  ja k im  p u n k c ie  
n a s z s ta te k  s ię w  te j c h w ili z n a jd u je . D o  k o g o  iś ć  
p o  in fo rm a c je ?

N a m o stk u  k a p ita ń s k im  c h o d z i ta m  i z p o w ro ­
te m  o f ic e r d y ż u rn y .

D o  n ie g o  p rz y s tę p u ję i p y ta m  s ię , g d z ie s ię w  
te j c h w ili z n a jd u je m y . P rz e d  c h w ilą , o d p o w ia d a  —  
w y je c h a liś m y  z  D a rd a n e l n a M o rz e E g e jsk ie .

D z ię k u ję  z a  in fo rm a c je i w ra c a m  n a ru fę  s ta t ­
k u , g d z ie  z  w y s o k ie g o  p o k ła d u  p rz y  p o m o c y  m a p y  
ła tw o  ju ż  s tw ie rd z a m  n a z w y  g ó r , k tó re  d o k o ła  w y ­
ra s ta ją z m o rz a . A  w ię c n a  p ó łn o c m a m y p rz e d  
s o b ą g ó rz y s ty  p ó łw y se p  G a llip o li. W  ro k u  1 9 1 5 , o  
te n p ó łw y s e p  to c z y ły s ię k rw a w e  w a lk i. Z łą cz o n e  
w o jsk a  f ra n cu s k ie  i a n g ie ls k ie  z d o b y ły  g o  w  k w ie t­
n iu  te g o ro k u , a le w  s ty c z n iu 1 9 1 6 ro k u  o p u ś c iły  
g o  z n o w u . D la c z e g o ? O to  w o jsk a tu re c k ie  s ta w ia ­
ły  w o js k o m  s p rz y m ie rz o n y m  z b y t z a c ię ty  o p ó r , g d y  
te  p ró b o w a ły  p o s u w a ć s ię k u  K o n s ta n ty n o p o lo w i.

P o d c z a s  w o jn y  ś w ia to w e j h u k  a rm a t ro z le g a ł s ię  
i w  te j k ra in ie  k la sy c z n e j, k rw ią lu d z k ą c z e rw ie ­
n iło  s ię  i to  m o rz e , b a rw y  s ta lo w e j.

S m u tn e  w s p o m ie n ia .

S p o g lą d am  n a  w s c h ó d . Z z a  g ó r  Id a  w y c h y la  s ię  
s ło ń c e  a  p ro m ie n ie  je g o  p a d a ją  n a  ró w n in ę tro ja ń ­
s k ą . T a m , g d z ie  s te rc z y  n ie w ie lk i w z g ó re k  s ta ł z a ­
m e k P riam o s a . O k a la ło  g o  m ia s to  T ro ja . O  m ia s to  
to  i p ię k n ą  H e le n ę  to c z y ł s ię b ó j, o  k tó ry m  ś p ie w a  
w  I I ja d z ie n ie ś m ie r te ln y H o m e r .

N a  z a c h ó d  w id ać  g ó rz y s te  w y s p y  Im b ro s i L e ­
m n o s , p rz e s ło n ię te d e lik a tn y m  w e lo n e m  m g ie ł ró -<  
ź o w y c h .

C h łó d  n o c n y  u s tę p u je  p o w o li c ie p łu  s ło ń c a  ra n ­
n e g o .

U d a ję  s ię  d o  k a p lic y  n a  M s z ę  ś w ., ż e b y  z  B o g ie m  
ro z p o c z ą ć d z ie ń , k tó ry o b ie c u je d u ż o w z n io s ły c h  
w ra ż e ń  n a  w o d a c h  g re c k ic h .

P o d c z a s ś n ia d a n ia ro z m a w ia m y z o ż y w ie n ie m  
o  w y s p a c h  g re c k ic h , ic h  m a lo w n ic z o ś c i i h is to r ii .

Z ja d a ln i u d a je m y s ię n a p o k ład ty ln y ,  

g d z ie tw o rz y m y  s w o ją „ k o lo n ję p o ls k ą . T u  je d n i  
s tu d ju ją  B a e d e k e ra lu b  o p isy  p o d ró ż y , k tó re  w io z ą  
z  s o b ą , in n i w p a tru ją  s ię  b e z c z y n n ie  w  p ię k n y  k ra j­
o b ra z  m o rs k i, k tó ry  p rz e s u w a  s ię p rz e d  n a m i,  

k tó ry  p rz e s u w a s ię p rz e d  n a m i.
N a s i a r ty śc i —  m a la rz e  s ą  w n ie b o w z ię c i, w s z a k  

m a ją ty le m o ty w ó w  d o  m a lo w a n ia , ż e p rz e z c a ły  
d z ie ń  m ilc z ą a  ty lk o  rę k ą  w y m a c h u ją  p o  p a p ie rz e  

m a la rs k im .
N a d e s z ło p o łu d n ie . D ru g ie ś n ia d a n ie s p o ż y w a ­

m y  w  p o ś p ie c h u  i z n o w u  g ro m a d z im y s ię n a  p o ­
k ła d z ie , ż e b y n ic n ie u ro n ić z p ię k n e g o w id o k u . 

A  je s t n a  c o  p a trz e ć .

W z d łu ż w y b rze ż a A z ji M n ie js z e j le ż ą w y s p y  
w ię k s z e i n in ie jsz e . Z a m ie s z k u je  je  lu d n o ś ć  g re c k a  
o d  c z a s ó w  s ta ro ż y tn y c h  p o  d z iś d z ie ń .

O d  m o rz a p ię trzą  s ię s k a ły  d o  ty s ią c a i w ię c e j  
m e tró w , to  te ż s ły s z a łe m  c z ę śc ie j p y ta n ie , z c z e g o  
lu d n o ś ć  ty c h  w y s p  s ię  ż y w i ? W y s p y  ty lk o  o d  m o ­
rz a  p rz e d s ta w ia ją  s ię d z ik o . W e w n ą trz i o d  s tro n y  
lą d u a z ja ty c k ie g o s ą d o lin y  i ró w n in y  u ro d z a jn e ,  
to  te ż  w  s ta ro ż y tn o ś c i  w z n o s iły  s ię  n a  ty c h  w y s p a ch  
b o g a te m ia s ta , k tó re w y d a ły w ie lk ic h f i lo z o fo w , 

a r ty s tó w  i p o lity k ó w .
D łu g o w ie k o w a g o s p o d a rk a tu re c k a d o p ro w a ­

d z iła te  m ia sta  d o  u b ó s tw a .

P o  w o jn ie ś w ia to w e j w y s p y o d d a n o G re c ji i 
W ło c h o m  a  d z iś p rz e c h o d z ą  o n e  o k re s s w e g o  o d ro ­
d z e n ia . P o  p o łu d n iu  je d z ie m y  w z d łu ż  w y s p y  G h io s . 
Z a  n ią , n a  lą d z ie , le ż y  S m y rn a , w ie lk ie  m ia s to  p o r ­
to w e . D u ż y  s ta te k  w je żd ż a  w ła ś n ie  z  z a to k i s m y rń -  
s k ie j n a  M o rz e  E g e js k ie .

P o  p o d w ie c z o rk u  z b ie ra m y  s ię  w  k a p lic y , g d z ie  
d la  p ie lg rz y m k i n a s z e j m a m  w y k ła d  o p rz y ro d z ie  
Z ie m i ś w ., m ia n o w ic ie o je j b u d o w ie  g e o lo g ic z n e j.  
P o d  w ie c z ó r w y ła n ia s ię z m o rz a w y s p a P a tm o s  
S p o g lą d a m y  n a  n ią z w ię k s z e m  z a in te re s o w a n ie m , 
w s z a k  n a  te j w y s p ie b y ł n a w y g n a n iu ś w . J a n  
e w a n g e lis ta .

N a  g ó rz e b ie lą  s ię m u ry  k la s z to rn e ś w . J a n a , a  
n ie c o n iż e j z n a jd u je  s ię g ro ta , w  k tó re j ś w . J a n  
m ia ł w id z e n ie  o p isa n e  w  „ O b ja w ie n iu " .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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Baczność Wioślarze, Kajakowcy 

i Żeglarze!
PR O G R A M  R EG A T

w dniu 29 czerw ca br. o godzin ie 16  
na jeziorze Z am kow em .

I. T rasa biegów dla w ioślarzy K lubu  
„V am bresia'‘ i kajakow ców 600 m etrów .

a) Start około 100 m tr. za w yspą ka ­
m ienną, b) m eta na w ysokości skoczni m ę­

sk iej, w lin ji od te jże skoczni prostopadle  
do przeciw nego brzegu jeziora.

II. T rasa dla kajaków żaglow ych około  

2500 m tr. Start i m eta jak pod I. pkt. b). D o ­
kładny szk ic trasy otrzym a stern ik każdego  
kajaka żaglow ego w  dniu regat na pół godz. 

przed startem .
III. Z ałoga dla łodzi K lubu „V am bresiau  

sk łada się z stern ika i czterech w ioślarzy .
IV . Z ałoga kajaków w iosłow ych sk łada  

się z dw óch w ioślarzy , a załoga kajaków  ża ­

glow ych z 2— 3 osób .
V . D ozw olone jest kajakom  żaglow ym  u- 

żyw anie jednego padla lub w iosła przy w y ­
konyw aniu zw rotów  przez dziób , i to w cza ­

sie law irow ania pod w iatr lub przy m anew -

ow ięto M orza

X  Odezwa! W  zw iązku z uroczy ­
stością „Św ięta M orza" proszę Szan . 
O byw atelstw o o w yw ieszenie flag na ­
rodow ych i dekorow anie dom ów w  
dniach od 28 czerw ca do 1 lipca br.

Schwarz, burm istrz .

X  R sprawie „Święta Morza1. Po ­
niew aż przyw iązanie do m orza jako  
nieodzow nego czynnika potęg i pań ­
stw ow ej R zeczypospolitej Polsk iej o- 
garnąć pow inno w szystk ie w arstw y  
społeczne i do ostatn ich je j dotrzeć 
zakątków , zarządzam , aby w uroczy­
stość św . Pio tra i Paw ła:

1J w e w szystk ich kościo łach diece­
zji chełm ińsk iej o godz. % 10 przed po ­
łudniem  uderzono w e dzw ony i przez  
kw adrans w  nie dzw oniono;

2) w kazaniu św iątecznem była  
w zm ianka  o znaczeniu m orza dla Pań ­
stw a Polsk iego;

3) poparto zbiórkę publiczną  
fundusz obrony m orskiej.

Pelp lin , dnia 19 czerw ca 1954 r. 

f Stanislaw II ojciech, 
B iskup C hełm ińsk i.

na

K A R T Y U C Z E ST N IC TW A

i zniżk i kolejow e na „Św ięto M orza** do G dy ­
ni dla członków L igi M orskiej i K olonjalnej 
otrzym ać m ożna u p. sekretarza L igi M orsk . 
i K olonjalnej D zielińsk iego (U rząd Skar­

bow y).

K alendarzyk:
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Św ięta kato l.
Słońce

W ęch  ód. Z achód

27 czerw . Śr- W ładysław a 8,02 3,30

28 C . Ireneusza 8,02 3,31

29 P . Piorta  Paw ła 8,02 3,32

przy-

N A ST Ę PN Y  N U M E R  

pism a ze w zględu na św ięto , 
v piątek , w yjdzie w  sobotę 50. bm .

naszego  
padające w  , .
o zw Tykłym czasie .

W ydaw nictw o.

U R L O P.

N aczelnik U rzędu Pocztow ego p. W iś­

niew ski rozpoczął w dniu 25. bm . urlop \\y - 
poczynkow yz N a czas urlopu zastępuje go  

kontr, pocztow y p. T arnaw ski.

Z Ż Y C IA PO D O FIC E R Ó W R E ZE R W Y

D nia 22. bm . o godz. 20 odbyło się m ie­
sięczne zebran ie Podoficerów R ezerw y K oło  

W ąbrzeźno , w lokalu p. K lim ka. Z ebranie  

zagaił prezes p. Ć w iklińsk i, poczem uczczono  
pam ięć śp . M inistra Pierack iego przez po ­

w stanie i 1 m inutow e m ilczenie.
N astępnie om aw iano spraw y w ew nętrz- 

no-organizacyjne. Po w yczerpaniu się po ­

rach okrążających zakotw iczoną łódkę na  

plebance. K ajaki żaglow e m ogą także uży ­
w ać, prócz gro ta i foka, jeszcze dodatkow ych  
żagli przy odpow iednich kursach , jak m oty ­

la , balon-foka, kliw ra, la tacza lub topsla .
V I. Start kajaków  żaglow ych odbyw a się  

w ten sposób , że pierw szy strzał będzie da ­
ny na 5 m inut przed w łaściw ym  startem . Po  

tym pierw szym strzale żaglów ki law irują  

w zdłuż lin ji startu .
W yróżniony będzie rów nież najlepszy i 

najszybszy start. N agrody tw orzą dyplom y. 

D la łodzi K lubu „V am bresia“ 1 dyplom , dla  
kajaków w iosłow ych 2 dyplom y i dla kaja ­

ków  żaglow ych 2 dyplom y.
C elem otrzym ania ścisłych objaśnień , 

zbiorą się w szyscy zaw odnicy w raz z łodzia­
m i przy łazienkach m ęskich w dniu regat 

już o godzin ie 15, aby punktualn ie o godz. 

16 zaw ody m ogły się rozpocząć.

Z a L igę M orską i K olonjalną:

D r. Podlaszew ski.

rządku obrad , zebran ie zakończono o godz. 

21,45 hasłem  „Jedność!**  

Z EB R A N TA  K Ó Ł B B W R . W  PO W IE C IE .

W  dniach 22, 25 i 24. bm . odbyły się ze­
brania K ół B B W R . w pow iecie w nast. m iej­
scow ościach : w O strow item , B ielsku , R ych- 
now ie, Pływ aczcw ie, R yńsku , D ębow ejłące i 
K siążkach . Po zebran iach odbyły się lustra­
cje K ół. W szędzie liczba zebranych człon ­

ków i sym patyków K ół B B W R . była bardzo  
liczna. N a zebran iach om aw iano spraw y go­
spodarcze i polityczne. — W najb liższych  

dniach Prezydjum  R ady Pow iatow ej B B W R . 

zlustru je dalsze K ola w pow iecie.

Z JA Z D PO W IA TO W Y SŁ U Ż B Y FO LW A R ­

C Z N E J Z . Z . Z .

odbył się w dniu 24. bm . N a zjazd przybyło  
50 delegatów z różnych stron pow . w ąbrzes­
kiego , jak rów nież dużo członków K ola R o ­
botn iczego B B W R . Z jazd zagaił i objął prze­
w odnictw o p. A . Z glin ick i w itając delegatów  
i gości, przede  w szy  stk iem pow itał p. Staro ­
stę K alksteina. W  dalszym punkcie obrad  
p. Z glin ick i w ygłosił szerszy referat, podkre ­

ślając, że służba fo lw arczna w inna się orga ­
nizow ać ty lko Z . Z . Z . z tego w zględu , iż  
jest to organizacja zaw odow a, która stara  
się o popraw ę bytu zorganizow anych w niej 
robotn ików . Z aapelow ał w  końcu sw ego refe­

ratu do przybyłych delegatów , aby ci w e  
w szystk ich m ajątkach um ożliw ili założenie  

filji robotn ików  fo lw arcznych Z . Z . Z .
N astępnie zabrał głos p. Starosta K alk- 

stein , który w sw em bardzo treściw em  prze­
m ów ieniu uzasadnił w ażność organizow ania  

się służby fo lw arcznej w Z w iązku Z aw odo ­

w ym  Z ZZ ., który jest organizacją zaw odow ą, 
idącą w kierunku prorządow ym . Przem ów ie­

nie p. Starosty K alksteina zebran i przyjęli 
niem ilknąccm i oklaskam i. D alej przystąp io ­
no do w yboru Z arządu Służby Folw arcznej i 

Z Zjir w sk ład którego w eszli: jako prezes  
L ucjan Strzyżew ski z W ałycza, zastępca te ­
goż Stanislaw  Jaran tew icz z Sitna, sekr. Z gli­

nick i, zast. Jankow ski Jan z W ąbrzeźna oraz  
jako członkow ie Z arządu: Z ielińsk i Jan z  
Sitna, W ardzińsk i W alenty z N ielubia i W iś­

niew ski W ładysław z W ałycza. W koncu u-

Z E B R A N IE B B W R .

— Ł O B D O W O . W  ubieg łą niedzielę , dnia  

bm . odbyło się w Ł obdow ie reorganizacyj- 

zebran ie koła B B W R . N a zebran ie przybyli 

jako prelegenci pp. A M akow ski, w iceprezes 

R ady Pow , B B W R . i zastępca pow . sekreta­

rza te jże organizacji.

P . A . M akow ski w obszernem  przem ów ieniu  

zapoznał zebranych z ideą B B W R . N astępnie  

przystąp iono do w yboru zarządu K oła: N a  

___  I prezesa w ybrano p, Febińsk iego A dolfa, kier, 

celem zw iedzenia obozu harcersk iego hufca szkoły w  W . Pułkow i.. N a w iceprezesa p. B ry-

chw alono w ybrać po 1 m ężu zaufan ia na ka ­

żdy m ajątek . Po w yczerpaniu porządku o- 

brad p. Z glin ick i podziękow ał w szystk im za  
przybycie i p. Staroście 'za referat, zakończył 

zjazd hasłem „C ześć Pracy!

W Y C 1EC Z K A D O O K O N IN A

pow iatu , odbędzie się w niedzielę 1 lipca.
W yjazd autobusem  nastąp i z R ynku o godz. 
12-tej w  południe —  pow rót o godzin ie 10-tej 
w ieczorem . Przejazd w obie strony w ynosi 

2,20 zł, dla dzieci 1 zł.
W  dniu tym  odbędzie się w  O konin ie ob ­

chód „Św ięta M orza** .
N a pow yższą w ycieczkę zaprasza się zera Piłsudsk iego .

członków K . P . H . i sm patyków  harcerstw a. ।

Z głoszenia przyjm uje się do soboty godziny 0B C H Ó D  „ŚW IĘT A  M O R ZA “ W  O K O N IN IE  
5-ciej po południu w redakcji „G łosu W ą- 

brzesk iego**.
O konin . P . W . L eśników  z N adleśn ictw a  

! L eśno urządza w  dniu i lipca obchód „Św ięta  
CZY NALEŻY CZEKAĆ NA W1EL- M orza“ z nadzw yczaj obfitym program em . 

O bchód urządzony jest nad jeziorem O ko-KIE PRANIE?
Przetrzym yw anie nieupranej bielizny , bez-|n in , dokąd w yjeżdżają autobusy z K ow ale-  

w arunkow o dobrze na nią nie w pływ a. M im ojw a, G olilb ia i W ąbrzeźna.

to niejedna gospodyni przechow yw ała ją w o- 

czekiw am u w ielk iego prania. C óż jednak m ia­
ła począć, gdy chciała naw et drobiazg i poddać  

działan iu sam opierącego , oszczędzającego bie­

liznę środka, jak im jest R adion? N ie zaw sze  

chciała i m iała w zapasie norm alną paczkę  

R adionu . N ie zaw sze także m iała ochotę ku ­

pow ać taką paczkę, chcąc R adion dopiero w y ­
próbow ać. O becnie m ożna otrzym ać R adion w  

m ałych podręcznych paczkach , ty lko za 45 gr. 

A ni jedna sztuka bielizny nie potrzebuje le­

żeć, aby doczekać się R adionu w dniu w iel­

kiego prania.

KALENDARZYK MYŚLIWSKI 
NA LIPIEC.

N a podstaw ie przepisów  łow ieckich , obo ­

w iązujących na teren ie całego kraju oprócz  

w ojew ództw a śląsk iego , w iipcu przypada  
czas ochronny na następującą zw ierzynę i 

ptactw o:

Ł osie —  byki, je len ie —  byki, daniele —  

rogacze, sarny — kozy , łan ie , je leu i i danieli, 
zające— szarak i, zające— bielak i, niedźw ie ­

dzie. rysie , borsuki, w iew iórk i, głuszce— ko ­

guty , cietrzew ie—  koguty, cietrzew ie—  kury  
(w w oj. w ileńsk iem , now ogródzkiem , biało- 
stockiem , polesk iem i w ołyńskie), bażanty  

— koguty , bażanty— kury , jarząbki pardw y, 

kuropatw y, przepiórk i, bataljony (do 10  

lipca), dzik ie kaczory (do 15 lipca), dzik ie  

kaczki (sam ice m łode), oraz inne ptactw o  
w odne i bło tne (do 15 lipca), dropie, dropie  

—  kapiionki (strepety), dzik ie gołęb ie, drozdy  
kw iczoły , paszkoty , dzik ie łabędzie, dzik ie  

gęsi, dzik ie indyki —  sam ce, ptak i krukow ate  
i drapieżne z w yjątk iem  jastrzęb i — gołę- 

biarzy , krogulców , w ron i srok , żbik i, kuny  

leśne (tum aki) i nork i.

6 powiam
KRADZIEŻ KROWY.

JA R A N IO W IC E. Z pastw iska skradziono  

na szkodę I. PliŁ z Jaarntow ic 1 krow ę. Z arzą­

dzono jposzukiw ania.

NOWA STRAŻ POŻARNA.
K R Ó L EW SK A N 0W A W 1E Ś. Z ebranie  

O chotn iczej Straży Pożarnej w K rólew skiej 

N ow ejw si odbyło się w  dniu 11 bm . N a zebran ie  

przybyli: naczeln ik rejonow y Straży Poż, p. 
R edlak oraz przedstaw iciel Iow , U bezpieczeln i 

W zajem nych p. Sarn iew icz z W ąbrzeźna. Z e­

braniu przew odniczył w ójt p. Pełkow ski, sekre- 

krelarzow ał p. Szw aj  kow ski.

R eef  rat organizacyjny w ygłosił nacz. rejo ­

now y p. R edlak. Po referacie w yw iązała się  

dyskusja , w której uchw alono jednogłośn ie zor­

ganizow ać Straż Pożarną.

D o now o zorganizow anej straży zapisało  

się 20 członków , poczem  w ybrano zarząd w  na ­

stępującym sk ładzie: prezes p. Pełkow ski, se­
kretarz p. Szw ajkow ski, skarbnik p. K uźm iński, 

naczeln ik p. Jankow ski Fr., zast. naczeln ika  

p. Studzińsk i Józef.

Po w yborze zarządu referat w ygłosił p- 

Sarn iew icz dotyczący ubezpieczenia strażaków , 

koni i sprzętu pożarn iczego , pozatem przem a­

w iał naucz, p. M archlew icz z U ciąża.

cha A leksandra, ro ln ika z Ł obdow a, na ław ni­

ka p. R ym era, kierow nika szkoły w Ł obdow ie, 

na skarbnika p. B ^es^aw a G órskiego i na se­
kretarza p. Stanisław a O łtaszew skiego , ro ln i­

ka z Ł obdow a .

N a zakończenie zebran ia w zniesiono okrzyk  

na cześć P . Prezydenta R P. i M arszałka Jó-

Skróty
= W edług ostatn ich obliczeń , na tere ­

nie Polsk i praktykuje 10.644 lekarzy , 5.157  
lekarzy dentystów , 9.554 akuszerek , oraz 1.925  

felczerów . N a 10.000 m ieszkańców przypada  
przeciętn ie 5,5 lekarzy , 1 lekarz - dentysta  

i 5 akuszerk i.

= M inisterstw o R olnictw a C zechosło ­

w acji przygotow ało pro jek t m onopolu zbo­

żow ego.

=  O gólna liczba żydów  w Fin landji w y ­

nosi 1.900 osób .

= D o W arszaw y przybył generał fran ­

cuski D ebeuey , członek najw yższej rady w o ­

jennej .

+ W edług doniesień poselstw o polsk ie  
B erlin ie , a niem ieckie w W arszaw ie m ają  

być podniesione do godności am basad.

+ K uzyn w icekanclerza Papena został 

aresztow any i osadzony  

cyjnym .

+ N a zaproszenie  

lerz D olffus w yjeżdża  

do W łoch.

4- B ułgarja w yraziła życzenie przystą ­

pien ia do Paktu R zym skiego .

5- „L e M atin* ' donosi z D unkierk i o w y-j 

lądow aniu nad brzegiem  m orza w L oon Pla4  
gc balonu niem ieckiego „R oland** , który w y-** 
ruszy ł z G elsenkirchen , biorąc udział w za ­

w odach o puhar K irdoffa. D rugi balon nie­

m iecki w ylądow ał koło C alais.

+ Prym as Polsk i K s. K ardynał H lond  

w yjechał do O beram m ergau na w idow isko  

pasyjne.

+ Pan M arszałek Piłsudsk i, który po ­

w rócił już do W arszaw y, przyjął generała  

francuskiego D ebeney ‘a.

w obozie koncentra-

M ussolin iego kanc- 

w początkach lipca

ŁJljaJUL1

T R A G IC Z N A K L Ą T W A  Ż E B R A K A .

Z am ożny m ieszkaniec w si G nidaw a, pow . 

krzem ienieck i, T orfim K antyga, w ioząc z 
W iśniow ca najętych m urarzy , pozw olił so ­

bie na głupi żart, podając siedzącem u koło  
cm entarza przy w yjeździć z m iasta niew ia ­
dom em u żebrakow i kaw ałek kam ienia za­

m iast chleba.
•
N iew idom y poczuw szy w dłoni kam ień, 

rzucił za nim przekleństw o. „O byś tak sa­

m o nie zobaczył sw ego dom u, jak ja nie w i­

dzę tw ojej podłej tw arzy !“

K antyga zakpiw szy z przekleństw a ślepca  

pojechał dalej lecz w pobliżu w si jadący na  
furze m urarze usłyszeli przejm ujący krzyk  
furm ana: „R atu jcie nic nie w idzę! Spełn iło  

! się przekleństw o ślepca!“ Przypuszszając, że  

! K antyga żartu je , m urarze odpow iedzieli śm ie­

chem  na jego w ołanie, lecz niebaw em  z prze ­

rażeniem przekonali się , że on nie żartu je , 

bo rzeczyw iście nagle utracił w zrok .

ZAMACH NA GANDHIEGO
NIE UDAŁ SIĘ

PO O N A . D okonano tu zam achu  
bom bow ego, skutk iem którego 7  
osób odniosło rany . Z am achow cy w  
m niem aniu , że dokonyw ują zam achu  
na G andhiego rzucili bom bę do in ­
nego sam ochodu. W  chw ili po zam a ­
chu nadjechał innym sam ochodem  
G andhi, który w ziął udział w zebra­
niu , urządzono na jego  cześć.

SA M O L O T W PA D Ł N A PU B LIC Z ­

N O ŚĆ -  5 O SÓ B Z A B ITY C H I 17

C IĘ Ż K O  R A N N Y C H .

B u^ogród . W  czasie pokazu lo tn iczego w  

m iejscow ości B elicze jeden z sam olo tów  pry ­

w atnych , biorący udział w  zaw odach , na sku ­
tek defek tu m otoru opadł prosto na publicz­
ność, przyglądając się zaw odom . Pięć osób  

poniosło śm ierć na m iejscu , 12 osób odniosło  
ciężk ie rany . Pilo t sam olo tu odniósł rów nież  

ciężk ie rany . ,

Z A K A Z N O SZE N IA M U N D U R Ó W  
I K O SZ U L

W  bieżącym  tygodniu m a się uka ­
zać rozporządzenie, zabran iające no ­
szenia m undurów i koszul w szelk im  
organizacjom politycznym .
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Pod banderą wojenną
W  dn iu 29 czerw ca ca ła R zeczypospo lita  

obchodzi uroczyśc ie tradycy jne „św ię to M o- 

rza“ . R adosny obchód odw iecznego zw iązku  

narodu  i państw a z m orzen i n iech nam  przy ­

pom ni w ielką  praw dę, że w łasny  brzeg  m orsk i 

—  źren icę w olności i źród ło dobroby tu R ze­

czypospo lite j —  strzec m usi silna flo ta w o ­

jenna .

S iła R zeczypospo lite j, gw aran tu jąca bez ­

p ieczeństw o pracy po lsk ie j na  w ybrzeżu  i na  

m orzu —  o to najb liższe zadan ie , jak ie sto i 

przed P o lską —  P aństw em  M órsk iem .

W ielu ludz iom  w  P o lsce w ydaje się , że  

m arynarka w ojenna służy do obrony w yb ­

rzeży . A  że w ybrzeży tych m am y m ało , w ięc  

zasadn iczo siła zb ro jna na m orzu jest nam  

n iepo trzebna , w zg lędn ie po trzebna w bar­

dzo m ałym  zak resie .

W  tw ierdzen iu tem tkw i w ielk i b łąd . 

P o p ierw sze m arynarka bron i n iety lko w y ­

brzeży  a le  bron i w łaśn ie ca łego  kra ju , na  rów  

n i z  arm ją  lądow ą. B ron i ona  dróg  kom un ika ­

cyjnych k tó rych przecięc ie grozi k lęską  

państw u i narodow i. Jest ona bow iem na  

czem innem jak ofenzyw ą stra teg iczną na  

środk i egzystenc ji danego kra ju , ofenzyw ą  

dążącego do  w ygłodzen ia narodu i pozbaw ie ­

n ia go  m ożliw ości prow adzen ia  w ojny obron ­

nej. K raj, k tó ry dopuśc i się przecięcia  

sw o ich kom un ikacy j m orsk ich , m oże się zgó - 

ry uw ażać za zw yciężonego .

D ługość w ybrzeża n igdy sam a n ie sta ­

now iła o  sile flo ty i je j sk ładzie tak tycznym . 

G dyby tak by ło , państw o tak ie jak N or-  

w eg ja m usia łoby m ieć flo tę conajm ie j rów ­

ną francusk ie j, a znaczn ie siln iejszą od n ie ­

m ieck ie j. N atom iast R osja sow iecka m ogła ­

by się w yrzec n iem al zupełn ie flo ty bałty ­

ck ie j. Jeśli tak n ie jest, to d la tego , że n ie  

a le znaczen ie jak ie w ybrzeże to d la kra ju  

d ługość w ybrzeża , a le kon juk tu ra po lityczna , 

i jego  bezp ieczeństw a posiada grają tu g łów ­

ną ro lę , n ie zaś prosta cy fra k ilom etrów  

w ybrzeże to  rep rezen tu jących . M ałe w ybrze ­

że d la w ielk iego jak P o lska kraju , posiada  

stok roć w iększą w arto ść, n iż w ielk ie w yb ­

rzeże d la innego . T ędy bow iem  P o lska od ­

dycha , tędy sok i żyw o tne c iągn ie . Im  kró t­

sza lin ja brzegow a, im m nie j na n ie j por­

tów , —  tem w ięce j w zrasta w ybrzeża tego  

znaczen ie , tem czu jn ie jszej w ym aga stra ­

ży .
W ybrzeża n ie m ożna też porów nyw ać  

do gran icy lądow ej, a tem bardz ie j do fron tu  

strategicznego k tó rego  w ojsko lądow e bron ić  

m usi.

N ie chodzi bow iem ty lko o u trzym an ie  

w ybrzeża w  sw o im  ręku i odparc ie nań na ­

jazdu  n iep rzyjac ie la , a le o u trzym an ie o tw o ­

rem  bram y  w  św iat, o sw obodę kom un ikacy j 

m orsk ich . A by to osięgnąć trzeba w ypłynąć  

w  dal —  a  do  tego  po trzebna  jest w łaśn ie flo ­

ta w ojenna .

W ybrzeże i porty posiada ją o ty le zna ­

czenie , o ile są w łaśn ie  tą bram ą, przez k tó rą  

okręty sw obodn ie w ypłynąć — inne zaś  

w płynąć m ogą.

C hodzi w ięc o obronę w ybrzeża z tegoż  

w ybrzeża, a le o zabezp ieczen ie przy pom ocy  

flo ty naszych dróg kom unikacy jnych  —  cho ­

dzi o naszą w olność m orską . T ak  jak  w ojsko  

lądow e n ie bron i sam ego  hand lu  czy przem y ­

słu , a le ca łego państw a i narodu aż do ostat­

n iego obyw ate la —  tak sam o m arynarka w o ­

jenna n ie jest stw orzona d la obrony  sk raw ka  

w ybrzeża , czy m arynark i hand low ej, a na ­

w et ko lon ij zam orsk ich . Z adan iem je j za ­

pew n ić kra jow i bezp ieczeństw o i sw obodę , 

łączność ze św iatem  i ze sp rzym ierzeńcam i.

A by zaś flo ta w ojenna m ogła nam  ow ą  

n ieocen ioną w olność m orską zapew n ić, aby  

sam ą sw ą obecnośc ią sta ła się ham ulcem  

w rog ich zakusów , a zatem  gw arancją poko ­

ju —  m usi być ona odpow iedn io silna.

N ie znaczy to , aby m usia ła być kon ie ­

czn ie w iększą od flo ty k tó regoś z państw  

sąsiedn ich . A le sk ładem  sw ym  i sp raw nością  

bo jow ą przedstaw iać m usi zo rganizow aną i 

pow ażną siłę . L udzie bez okrę tów n iczego  

tu  n ie w skóra ją , a le znów  w alczą n ie okrę ty , 

lecz ludzie. T o też n ie liczna , a le dobrze w y ­

szko lona  i ufna w  pow odzen ie dobre j sp raw y  

flo ta — po trafi cudów dokonać . A już w  

czasie poko ju sta je się ona po tężnem  narzę ­

dziem w rękach św iadom ych je j w arto śc i 

po lityków , — staje się najw idoczn ie jszym  

czynn ik iem  siły i suw erennośc i, korzystnych  

przym ierzy , najlepszym środk iem  do w alk i 

z bezrobociem , stąd zaś czynn ik iem poko ju  

i dobroby tu .

P osiadan ie silne j flo ty w ojennej n ie jest  

w  P o lsce  zagadn ien iem  w yłączn ie  w ojskow em  

a le narodow em obchodzącem żyw o każdego  

obyw ate la .

Rueb Towarzystw
—  „L u tn ia". D ziś, w  środę o godz. 8-e j 

odbędzie się lekc ja śp iew u . D yrygen t.

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! Z ebran ie zg ło szo ­

nych uczestn ików w yjazdu na Z lo t Jub ileuszo ­

w y S oko lstw a Z iem  Z achodn ich odbędzie się  w  

środę, dnia 27 bm. o godz. 20-tej w lokalu p, 

Klimka.

C el: in fo rm acje z lo tow e, um undurow an ie, 

w yjazdow e, kw atery , żyw ność , porządek i po ­

w ró t. P rzypom inam jeszcze, raz , zwróć uwagę 

na wygląd mundurów (napisy Wąbrzeźno) oraz 

na strój ćwiczebny i tp.

Wyjazd na Zlot do Poznania nastąpi w 

czwartek, dnia 28 czerwca br. o godz. 21,05 z 

Dworca Głównego (tramwaj o godz. 20,40).

Z bió rka do w ym arszu o godz . 2O 4ej w  S o- 

ko ln i. K oszta podróży w ynoszą z W ąbrzeźna  

do P oznan ia z ł, 2 ,40 i z pow ro tem  rów n ież 2 ,40  

czy li razem zł. 4,80 od osoby. B ilety będą zb io ­

row e po 8 osób na jedną grupę.

Z arząd w ykup i b ile ty w cześn iej, aby un ik ­

nąć tłoku i czekan ia —  należy więc pienią­

dze na podróż po zł 4,80 od osoby wpłacić u 

Prezesa (Rynek 2) najpóźniej do wtorku, 

dnia 26 bm. P ow ró t i-go lub 2 lipca w ieczo ­

rem z P oznan ia,

C zo łem !  P rezes.

—  B aczność B ractw o S trze leck ie! D ziś  

w  środę , dn ia 27 . bm . o godz. 7 ,30 w iecz. od ­

będzie się w  S trze ln icy B ractw a S trzeleck ie ­

go przy u l. P om orsk ie j nadzw yczajne zeb ra ­

n ie . N a porządku obrad usta len ie prog ram u  

kró l, strze lan ia oraz inne bardzo w ażne sp ra ­

w y. O  liczny udzia ł S zan . B raci prosi
Z arząd .

—  O ddzia ł S am ary tańsko -P ożarn iczy! W  

czw artek , dn ia 28 . bm . o godz . 8-m ej odbędzie  

się zb ió rka w S trażn icy . P rzybycie w szyst­

k ich cz łonk iń kon ieczne K om endan tka .

D rukiem i nak ładem Z ak łady G raficzne  

B olesław a S zczuk i. R edak to r odpew ie- 

dzia lny Alfons Szczuka w W ąbrzeźaie

na wszelkie towary bawełniane, wełniane, jedwabne, 

galanteryjne oraz konfekcją damską i męską,

' 1 ■ w firmie —-?-rsg

Antoni Grajkowski
Wąbrzeźno ------- R y n e k 7
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OGŁOSZENIECBA

W e  w t o r e k  d n i a  3  l i p c a  1 9 8 4  r .  

o d b ę d z i e  s i ę  w  W ą b r z e ź n i e  

j a r m a r k  
n a  k o n i e  i b y d ł o

Cegła 

dachówka
I-szej k lasy na sp rzedaż

C e g i e l n i a  G r y f
(daw n ie j— -S and D ahm er)

S P R Z E D A M

36 m órg dobre j z iem i 
nadające j się na p lace  
pod budow ę i d la para-  
fji pod cm en tarz z peł-  

nem i żn iw am i

w y b u d o w a n i e  p o d  

C h e ł m n o  N r .  9

P l i s o w a n i e

m ereżkow an ie i okrę tko -  
w Tan ie w ykonu ję po naj­

n iższych cenach

W .  D ą b r o w s k a

, W olnośc i 21

M ł o c k a r n i a

dw ukonna w dobrym  
stan ie tan io na sp rzedaż

G u t t m a n

pod g ł. D w orzec

Kino
d ź w i ę k o w e

D z i ś  w y ś w i e t l a m y  a r c y w e s o ł y  f i l m  p t .

Flip i Flap jako „Cyrkowcy**

D l a  d z i e c i  d z i ś  o  g o d z .  5  p o  p o ł .  w s t ę p  2 5  g r .

J u t r o  p r e m j e r a  w i e l k i e g o  f i l m u  p t .

Przygoda naLido
T y l k o  d w a  d n i —  T y l k o  d w a  d n i  

w  c z w a r t e k  i  p i ą t e k  k o n c e r t  a r t y  s t .

Z a r z ą d  M i e j s k i

( — )  S c h w a r z

B u r m i s t r z

M ł o c k a r n i a  

m o t o r o w a

POKOJE c z y s t e  i c i e p ł e  
z w o d ą  b i e ż ą c ą

używ ana w  dobrym  sta ­
n ie m łóci jak średn ia  
parów ka i śru tow n ik na  
kam ien iach na sp rzedaż.

C ena w ed ług ugody

Z gł. w  adm . G łosu  W ąbrz.

b lisko  centr. dw or­

ca ko lejow ego w  

W A R  S  Z  A W  IE

K T O

Z G I N Ą Ł

m łody p ies szo rstko  w lo-  

sis ty te rje r b ia ły , praw e  

oko i ucho  czarne oddać  

za w ynagrodzen iem  

w  E kspedycji „G łosu ”

Samochód
osobow y  —  używ any  

aF ord “ sp rzeda korzyst­

n ie . —  O glądać  go  m ożna  

w  kom endzie P W . i W F . 

w  W ąbrzeźnie  (S taro stw o)

po leca tan io Z a ­
rząd

HOTELU ROYAL
—  Ż ą d a j c i e  k a r t  r a b a t o w y c h  —

pragn ie znaleźć za jęc ia  
lub dobrze sp rzedać  —  
n iepo trzebne  przedm io ­
ty
w in ien og łosić się w

„ G ł o s i e
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U niew ażn iam  
zgub ioną  książeczkę w oj­
skow ą w ystaw ioną przez  
P K U . T oruń ,  oraz w eksel 

na 500 z ł.

S Ł r u ź y ń s k i J a n

O strow o pocz . P łużn ica

K tóry  starszy  pan  z go tó ­

w ką  lub em ery t ożen i się  

z w dow ą?

Z gł. do „G łosu W ąbrzes­

k iego ” pod „w łaśc ” 60 1 .

U n i e w a ż n i a m

zagub ione św iadectw o  
ukończen iaS -le tn ie j szko ­
ły H andlow ej w  T orun iu  

w  roku 1930

K .  P i o t r o w s k i

W ąbrz . M estw ina 4

oooo
Z łóż ofia rę

na

F . 0 . M .

Całkowita 

wysprzedaż 
m a t e r j a ł ó w  b u d o ­

w l a n y c h  p o  c e n a c h  
s n i ż o n y c h  ( C e m e n t  
W y s o k a  3  z ł o t e  c t r .

M . S z y m a ń s k a

W ą b r z e ź n o  P o m o r z e

W  czasie od 1 go lipca 1934r. do  
15 sie rpn ia 1934 r. w łączn ie są na ­
sze b iu ra o tw arte ty lko od godziny  
8 rana do godziny 2-g ie j po po i.

K .  B a l c e r s k i  A .  C h w i e ć k o  J .  K u ź a j

adw okat adw okat adw okat

K siążn ica  K opem ikańska  

w  T orun iu


